Protokół II/5/03 

Z posiedzenia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami.

Na dzień 18 czerwca 2003r.
Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodnicząca Halina Korzeniewicz otworzyła posiedzenie, witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności ( załącznik nr 1 do protokołu) Przewodnicząca stwierdziła, iż na stan 6 członków, wszyscy są obecni, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji.

Do pkt. 2 porządku
Ustalenie porządku posiedzenia.
Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz wprowadziła do porządku posiedzenia w pkt. 5 jako podpunkt 2 projekt uchwały w sprawie określenia zadań, na które przeznaczone są środki Państwowego Funduszu Osób Niepełnosprawnych. 

Zaproponowany porządek posiedzenia wraz z dokonaną zmianą został przyjęty w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

1) Działalność organizacji rolniczych w powiecie pyrzyckim.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz stwierdziła, iż w przedstawionych materiałach są informację na temat organizacji rolniczych w powiecie pyrzyckim, w związku z tym zaproszony został prezes Zachodniopomorskiej Izby Rolniczej i może podzielić się swoimi uwagami i jeżeli są w tej sprawie pytania, to bardzo proszę o dyskusję w powyższym temacie. - Wiadomo, że dyskutujemy na temat społecznych działań poszczególnych naszych organizacji, tym bardziej będziemy oceniać organizacje, które pracują w zasadzie w czynie społecznym na rzecz środowiska rolniczego, ale nie miej, może nie tyle słowa krytyki, może słowa jakiegoś uznania, propozycje i coś tego typu, bardzo by miło było usłyszeć.

Radny I. Maćkowiak - chciałem zabrać głos w tym temacie, rozmawiałem z prezesem Stowarzyszenia Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej. Z informacji wynika, że nastąpiły zmiany na stanowisku prezesa i wiceprezesa, do tej pory działaliśmy jako związek, stowarzyszenie pod nazwą związek, tak to przyjęliśmy, dlatego, żebyśmy mogli prowadzić działalność gospodarczą. Chciałem podziękować w obecności komisji i pana Starosty za współpracę Zachodniopomorskiej Izby Rolniczej, ponieważ z tamtej strony mieliśmy duże wsparcie, nie tylko od strony prawnej przez prawników, ale i finansowe i wysyłaliśmy za pieniądze - tak to możemy nazywać - do naszych rolników, ale rolników Stowarzyszenia, mimo, że są członkami związków, to korzystali z dwóch stron, raz z Izby ci, co mogli, a niektórzy z wyjazdu, ci, co chcieli oczywiście i byli chętni. Przyznam się szczerze, że mieliśmy dużo szkoleń, poważnych szkoleń, na których można było wiele zdobyć wiedzy na temat o przystąpieniu do Unii Europejskiej i działań na dzisiaj. Chętnych jest bardzo mało, trzeba o tym powiedzieć. Zawsze rolnikom coś nie pasowało. Trzeba rozmawiać z rolnikami, żeby brali udział w tych szkoleniach. 

Nie ukrywam, że mieliśmy bardzo duże poparcie Samorządów, z powiatu, zresztą pan Starosta Władysław Dusza, nie będąc jeszcze w powiecie Starostą, a dyrektorem banku, to z nami współpracował najlepiej. 

W ostatnim czasie trudno nam się trochę pracowało z Agencją Rynku Rolnego, uaktywniła się współpraca z Agencją Własności Rolnej Skarbu Państwa, to a z Agencją Rynku Rolnego mieliśmy jak gdyby najwięcej takich oporów, najtrudniej nam się pracowało i to nie może ze strony wydziału tych pracowników w Szczecinie, ja może tak nie grzecznie o tym mówię, ale to są rzeczy, które nurtowały nasze działania.

 Na dzisiaj wiem tyle, że Stowarzyszenie, bo tak mnie poinformował prezes, z czego ubolewam, podjęło uchwałę o odstąpieniu przejęcia tych magazynów w Batowie, Zarząd podął taką uchwałę, jest to chyba nie dobre, ale myślę, że oni chyba jeszcze wrócą do tego. Trochę wolno, ale myślę, działają i w skup prawdopodobnie wejdą, być może zwrócą się nawet do nas o poręczenie takie są przedstawione informacje, przez obydwu prezesów, że będą chcieli być może nawet skorzystać z naszego poręczenia, być może, że już na sesje coś złożą, przygotują pewne sprawy. Jak duży to ma być skup i jak to będzie wyglądało, to nie wiem, pewne rzeczy trzeba przeliczać. Takie są działania na początek trzeba mieć środki własne, bo to nie jest firma, która obraca na okrągło, tylko dopiero po zbyciu wraca, na dzisiaj trzeba mieć dużą kasę, żeby wyłożyć na to na to wadium, bo jeżeli się wchodzi w 2,5 mln., to trzeba mieć 60 tys., oprócz tego trzeba mieć na wadium, które spływa dopiero po pół roku i to jest też bardzo szkodliwe. My od 4 lat z tym walczymy i nie możemy przebrnąć, ponieważ "rekiny" zbożem manipulują, działają, to zboże u nich zginęło, to tak potrafią ustawiać, że on wpłaca 20 tys. na 40 tys. ton skupu i ja tak samo 20 tys. na 5 tys. ton skupu i to jest zabezpieczeniem i dla niego i dla mnie, dlatego te pieniądze pół roku tam leżą, jakim zabezpieczeniem jest dla niego? Jak 1 tona będzie go kosztowała 1 zł, a mnie dużo więcej. Jest to niesprawiedliwe, ale tak to jest, próbujemy na gorąco interweniować z ZIR. My, tu na dole się rozumiemy, ale na górze jakoś nie mogą dojść do porozumienia i ustawy i rozporządzenia wychodzą takie, jakie wychodzą.  

         Na giełdzie też jest nieciekawie, zresztą będziemy mieli możliwość rozmawiania może z prezesem GS, to może powie nam też. Do dzisiaj 300 ton zboża puszcza po 570 już cały miesiąc i jakoś mu nie schodzi, natomiast agencyjne schodzi nawet po 600 zł. Ja dziękuję Bogu i wszystkim tym, co nam pomogli, że nasze zboże udało się sprzedać. Zboże można było sprzedać 1/3 w ciągu 3 miesięcy, nie więcej. Są to trudne rzeczy, których ja nie rozumiem i nie dziwię się, że nowy Zarząd trochę się obawia. Myślę, że pomożemy im wspólnie i przystąpią do skupu. To, co się stało w tym roku, to agencja zepsuła, jak co roku - Agencja psuje część rynku, zamiast go naprawiać, to go psuje. W ubiegłym roku w listopadzie, mocno musieliśmy zainterweniować, z protestem włącznie, gdzie inne związki tego nie zrobiły, nie wiem, dlaczego, ale w listopadzie agencja zamiast interweniować na rynku, puściła zboże na giełdę po 440 zł., a nawet była cena 380 - 390 zł. zboża, które było skupowane za środki agencyjne, później agencja dopłacała drugi raz różnice. 

Są inne punkty skupu zboża, na pewno Stowarzyszeniu ułatwiłoby działanie, ponieważ w tych nowych punktach, które są Stowarzyszenie miałoby szansę wejść, dlatego, że jest to czysta firma, nieskażona, nigdzie nie wchodziła, natomiast obawiam się czegoś innego, że może się tak stać, że w połowie roku - grudniu, styczniu - zaczniemy zboże importować, dlatego, że takie spółki, jak Cargil, czy Glencore Polska na dzisiaj mają umowy na eksport, a zatem one będą siłą rzeczy musiały zboże kupić w Polsce, a żeby go eksportować, to nie będą go przecież go sprowadzać ze Śląska, z Olsztyna, czy z Poznania, będą go chciały mieć tu blisko wody, rzek, w naszych magazynach i bez różnicy, jakie magazyny znajdą, tam będą skupować i za własne środki, być może i trochę większą cenę dadzą. Wiem też, że firmy mają pozawierane umowy, tak jak w ubiegłym roku, tak i w tym roku na większą skalę z Niemcami, jest to cena ustalona 105-107 Euro. My możemy źle na tym wyjść, no, ale nie my tutaj możemy wszystko zrobić, gdybyśmy byli mocnym partnerem na rynku tu w Pyrzycach, to byśmy zadziałali, a stało się tak, jak się stało, nie możemy nawet z Glencorem rozmawiać, ani z Cargilem na temat wpuszczenia ich do magazynu, dlatego, że nie mamy. 

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż pan Maćkowiak w swojej wypowiedzi wspomniał, że stowarzyszenie przystąpi do skupu i będzie prosić o poręczenie. - We środę jest sesja, więc niech to już przejdzie przez naszą komisję, bo musi być opinia komisji. Jeżeli mają zamiar przystąpić to niech to szybko robią, bo później może być kłopot, oby nie trzeba było zwoływać nadzwyczajnej sesji dobrze by było, żeby na sesji we środę podjąć odpowiednią uchwałę.  

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż celowo wspomniał o tym poręczeniu dzisiaj rano przeprowadził z nimi rozmowę. - Jeżeli bym mógł w zasadzie w ich imieniu, chciałbym oficjalnie złożyć wniosek o takie poręczenie. Myślę, że skupią w granicach 3 tysięcy  ton, to gdzieś na 1,5 miliona zł potrzebne by było poręczenie, być może skorzystamy jeszcze z innego poręczenia. 

Starosta Wł. Dusza zaproponował, aby wniosek p. Maćkowiak przedstawił w punkcie wolne wnioski, a komisja zaopiniuje, aby już opinia była na sesję. 

Radny W. Kuźmiński - szkoda, że pan prezes Maćkowiak jest tylko honorowym prezesem. Wydaje mi się, że w nowym zarządzie brakuje troszeczkę odwagi i to, co pan wspomniał, że faktycznie Stowarzyszenie nie przystąpiło do tego przetargu, który był organizowany, nie oszukujmy się przetarg był pod Stowarzyszenie. Teraz na początku lipca, a dokładnie 10 lipca mamy drugi przetarg, taki zwykły nie ograniczony. Z informacji uzyskanej od dyrekcji wynika, iż jest dużo podmiotów zainteresowanych, które wstrzymywały się do tej pory ze względu, że to stowarzyszenie było zainteresowane, m.in. jest ciekawa oferta Szczecińskiej Centrali Nasiennej z tym, że niewiadomo, czy ten temat się nie skończy. Jest taka oferta, najprawdopodobniej przystąpią do tego przetargu. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja wypracowała następującą opinię: 

Komisja pozytywnie zaopiniowała informację o działalności organizacji rolniczych w powiecie pyrzyckim. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

2) Działalność powiatowych oddziałów Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa, Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, Agencji Rynku Rolnego. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poprosiła, aby głos zabrał p. Sadłowski, przeprosiła, iż pominęła ZIR w pierwszym punkcie. 

Edward Sadłowski Prezes Zachodniopomorskiej Izby Rolniczej poinformował o działalności ZIR. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz stwierdziła, iż radny Maćkowiak wspomniał, że rolnicy nie chcą przychodzić na szkolenia, ani na spotkania organizowane przez różne organizacje, krytykują tylko - co mi to da itp. Chciałaby wiedzieć, co się  robiło na rzecz tego środowiska, żeby właśnie w czasie dyskusji można powiedzieć rolnikom, że coś się dla nich robi. 

Radny J. Jaworski stwierdził, iż zostało powiedziane, że rolnicy nie chcą uczestniczyć w spotkaniach. - Ja jestem najlepszym przykładem tej sytuacji, bo nawet na komisji rolnictwa chcę dyskutować na temat tej sytuacji, bo jak przejrzałem tą sytuację odnośnie działalności organizacji to po prostu zasygnalizowałem formalnie, że są takie organizacje, że się starają, a i tak nic konkretnego nie zrobią. Było przywiązanie do zakładów, kontraktacja. Mieliśmy prywatyzację PZZ-tów, mieliśmy prywatyzację zakładów mięsnych Agryf, co się okazało? Z jednego nie ma żadnej korzyści z drugiego nie ma żadnej korzyści, ja mam w Agryfie okazuje się, że za każdą akcję trzeba zapłacić tyle, że żaden nie może zapłacić. Gdyby ten zakład chciał mieć kontrahenta i chciał solidnie z nim współpracować to by ustalił zasadę np. za każdą świnkę odciągamy 10 groszy, to będzie na udziały dla naszego zakładu, my razem będziemy współpracowali i razem będziemy funkcjonowali. To jest ta dobra wola wykazana przez zakłady i to rolnik odczuwa, że ktoś jest i chce z nim współpracować. Natomiast w takiej sytuacji po prostu nie chce się funkcjonować. Właśnie dopiero Unia Europejska ustali, że trzeba kontraktacje ustalić, że trzeba kontraktacje robić, tak jakby u nas przez 14 lat nie mogli tego wprowadzić. Moje zdanie odnośnie skupu zbóż w tym roku - wiemy, jaka sytuacja jest na polach, susza, tego zboża nie będzie tyle ile potrzeba, ale zobaczycie panowie mimo różnych negocjacji, mimo różnych ustaleń w sierpniu będą kolejki, sztucznie będzie powodowana sytuacja, po to tylko żeby rolnika wyskubać ze środków, skupić od niego jak najtaniej, a na zachodzie już wiedzą, że u nas jest susza i u nich cena na pewno będzie wyższa i my już podajemy, że musimy sprowadzić do kraju ponad 1,5 mln zbóż w kraju, zobaczymy, po jakich cenach, w grudniu okaże się, że pszenicę trzeba sprowadzić po znacznie wyższych cenach. Tylko, co rolnicy mogli zrobić? Rolnicy są obciążeni kosztami, kredytami, sprzedają szybko, po to, żeby szybko zapłacić kredyt. I znowu na skupie zarobią nieuczciwi kontrahenci i nieuczciwi ludzie, którzy skupują, bo brak jest uregulowań prostych, czytelnych na szczeblu krajowym, centralnym, żeby tą sprawę przeprowadzić. Taka jest sytuacja i później jest niechęć, bo chciałoby się działać, pracować, funkcjonować, tylko, że ten zapał u ludzi gdzieś się kiedyś kończy. Jak dochodzi do podejmowania decyzji na szczeblach centralnych, jakoś to się rozmywa, nie ma możliwości podjęcia normalnych, prostej zasady, która mogłaby funkcjonować. Odnośnie organizacji słowa nie zabieram, ponieważ, co można dyskutować, mówić wymuszać na p. Sadłowskim, jako izbie rolniczej? I tak dużo robią w tych formalnych sprawach, natomiast o tych sprawach, o których decydują jest to sprawa zamknięta i nie są w stanie przebić się, żeby cokolwiek załatwić.

Edward Sadłowski Prezes Zachodniopomorskiej Izby Rolniczej - ja chciałbym, przepraszam, nie chciałbym być złośliwym, ale konkretnie powiedzcie, jeśli chcecie informacji na sesji, to proszę bardzo, w pkt. wolne wnioski przedstawię, jako przewodniczący informację o ZIR. My jesteśmy samorządem rolniczym, jeśli chodzi o ZIR, bo jak organizację rolniczą traktować, co to jest? Stowarzyszenie, które razem stworzyliśmy z rolnikami w powiecie pyrzyckim? Czy związki zawodowe, które też działają na podstawie ustawy, czy to nie zarejestrowane stowarzyszenie producentów trzody chlewnej? Konkretnie, żebyśmy nazywali rzeczy po imieniu. Przepraszam, jeśli mogę zaproponować taki wniosek, abyśmy znowu zrobili spotkanie wszystkich tych organizacji rolniczych, ale naprawdę, żeby zebrać ich do kupy, musi nastąpić iskierka, musi wyjść w stronę federacji międzyzwiązkowej. Od dawna to mówię, aczkolwiek nie ma klimatu, żeby związki zorganizować, bo wiemy, jak jest na szczeblu centralnym, z całym szacunkiem dla p. Leppera, Wierzbickiego i Serafina. Przecież oni w tej chwili, mimo wszystko, że jest utworzona narodowa rada rolna, gdzie część organizacji wchodzi w skład, ale i tak kółka wyszły z tej rady, bo coś im się nie spodobało, nie dogadali się itd. Stwórzmy my tutaj taką jaskółkę, spróbujmy przynajmniej pod egidą może ZIR? Tylko, że nam to się teraz też nie udaje. Mówiąc szczerze takie są działania, że indywidualne jakieś tam przełożenie na działalność instytucji, bo ZIR to instytucja, doradztwo rolnicze, rada powiatu, rada gminy, to jest instytucja. W gruncie rzeczy tak to funkcjonuje, a organizacje rolnicze, tak jak mówię stowarzyszenia. Dlaczego, spotkanie zrobić coś z nimi, itd. jest propozycja. Spytajmy, dlaczego oni to zmarnowali? Jest takie niebezpieczeństwo, odeszli od tego pomysłu. Administrator W. Kuźmiński mówił, były przygotowane pewne rzeczy. Niech stowarzyszenie powie, dlaczego z tego zrezygnowało? Ja też jestem członkiem stowarzyszenia i nie powinienem pytać, ale chcę żebyśmy na takim oficjalnym spotkaniu porozmawiali, dlaczego? I czy my jesteśmy, jako władza w powiecie wszyscy odpowiedzialni za nasze rolnictwo, czy nie, czy tylko będziemy czekali? Polityka rolna państwa musi być. Musi zostać wypracowana na szczeblu centralnym, aczkolwiek to się ślimaczy i możemy o tym mówić, pisać upominać się, ale z drugiej strony, jakie są nasze oddziaływania, żeby razem stworzyć tą politykę tu na płaszczyźnie powiatu. Powinniśmy kontynuować to, co do tej pory zrobiliśmy. Tak mi się wydaje, jest druga kadencja rady powiatu, ale pewne działania są ponad kadencyjne i trzeba je realizować, tłuc, aż do skutku, aż ludzie zrozumieją. Są formy wykonstruowanej współpracy. To jest jedyna metoda oddziaływania, wspierać rolników, rozmawiać. Niech ludzie tak się boksują, konsultują, aż w końcu się dogadają, bo inaczej ja tego nie widzę. Obawiam się o skup, co będzie w tym roku? To, co mówiłem wcześniej, brak kontraktacji. W ubiegłej kadencji z Rady wychodziły wnioski z komisji rolnictwa i izby rolniczej, żeby stworzyć taki dodatkowy mechanizm, które korzystają na skup z kredytów preferencyjnych, żeby miały nawet o 2 oczka niższe oprocentowania, jak się wykażą umową kontraktacyjną, to znaczy, że ta firma chce lojalnie działać na rynku, chce się wiązać z rolnikami. 

Radni dyskutowali o normach unijnych, zasadach przyjętych w Unii Europejskiej i parametrach zboża, sytuacji w rolnictwie, suszy.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz zaproponowała, aby odnieść się do informacji o AWRSP, ARiMR i ARR, a w następnym punkcie przystąpi do opracowania stanowiska odnośne skupu, bo radni teraz o wszystkim dyskutują. 

Radny J. Maciążek stwierdził, iż ma prośbę do AWRSP ale w Szczecinie. - W ubiegłym roku dyrektor wydzierżawił ziemię kilku rolnikom. Były dyrektor zapewniał, że jeden rok mamy tą ziemię w użyczeniu, po żniwach miały odbyć się przetargi, a okazało się całkiem inaczej. W lutym zrobiono nam przetargi, a teraz do 25 czerwca mamy do wykupu. Niby mamy tą ziemię, a jednak nie. Na jesień poniosło się pewne koszty. Nikt z rolników nie wziąłby tej ziemi, gdyby wiedział, że za rok musi ją wykupić. Wniosek mój taki, żeby starostwo czy komisja rolnictwa wystąpiły o przedłużenie terminu. Nie stać rolników na wykupienie tej ziemi, chcemy przedłużyć termin użyczenia, przetargi miały być po żniwach a nie w lutym. 

Radny W. Kuźmiński wyjaśnił, iż faktycznie AWRSP przejęła po zlikwidowanym KPGR Połczyn blisko 2 tysiące hektarów i oczywiście ze względów czasowych nie można było tego trwale wygospodarować. Toteż zapadła decyzja najpierw o użyczeniu tych gruntów. To były użyczenia dla rolników indywidualnych z gm. Pyrzyce, gm. Przelewice, ale cały czas mowa była o tym, że to użyczenie jest oczywiście użyczeniem jednorocznym, tylko takowe agencja może dać, a w międzyczasie agencja dokona niezbędnych podziałów geodezyjnych, dokona wycen nieruchomości, przygotuje wykazy, ogłoszenia. Przystąpi do rozdysponowania tych nieruchomości, czy to w drodze sprzedaży, czy w drodze dzierżawy. Pewne rzeczy schodzą, geodezja, wyceny. Nie ma takiej potrzeby, żeby z tymi przetargami czekać, a samo podpisanie aktu notarialnego w czasie może być odwleczone, tak też jest czynione. Co prawda niektóre nieruchomości przygotowano trochę wcześniej, przetargi były dużo wcześniej. Teraz finalizuje pewne umowy, ale większość tych nieruchomości dopiero jest w trakcie przygotowywania, przetargi przed nami, jeżeli przetargi przed nami to podpisanie aktów notarialnych na pewno później będzie. Do tej pory na terenie gm. Przelewice to 5 czy 6 nieruchomości udało się sprzedać, czyli z tego obszaru, który był przeznaczony do sprzedaży to bardzo niewiele i chyba nikt tam większych problemów z płatnościami nie miał. Te osoby, które chciały kupić kupiły. 

Radny J.Jaworski poprosił o przekazanie tematu dyrekcji AWRSP w Szczecinie. 

- Skorzystam też z obecności p. Sadłowskiego szefa ZIR, który mógłby zauważyć taką sytuację, żeby AWRSP przy wycenie gruntów brano pod uwagę nie tylko klasę gleby, ale i zasobność tej gleby, ponieważ ta gleba, te ziemie pochodzą najczęściej po 10 - letnich dzierżawach i przez te 10 lat są tak zdegradowane, że nic nie posiadają, oczywiście nie w każdym wypadku, ale w moim tak. Jest pytanie, czy AWRSP przewiduje środki na rekultywację tych gruntów po dzierżawach 10-letnich? Żebym nie był gołosłowny mogę przeczytać najnowsze analizy gleby na ziemi, które kupiłem po 6 tysięcy złotych, obrabiam i teraz trzeba tą glebę doprowadzić do urodzajności, a kwasowość na tej glebie wynosi 3,7, jak ktoś jest rolnikiem to wie, że tam nawet szczaw nie rośnie. Mówię o tym, bo wiem o sytuacji, że niczego się nie zwojuje, ale chciałbym uświadomić pewne myślenie sytuacji, że to znowu są rolnicy, którzy muszą likwidować błędy, które w poprzednim okresie były popełnione. Wniosek mój byłby taki, żeby AWRSP przy wycenie gruntów brała pod uwagę zasobność tej gleby. Wtedy jest bardziej obiektywna sytuacja i lepsza wycena. 

Radny W. Kuźmiński uważa, iż taką uwagę można przekazać rzeczoznawcom majątkowym, którzy obsługują AWRSP. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz stwierdziła, iż jest to bardzo słuszny wniosek. 

Radny I. Maćkowiak - w tej informacji mamy informacje na temat pomocy byłym pracownikom PGR-ów. Przyznam się szczerze, że nie tylko w mojej gminie słabo to wygląda, ale z pewnych rzeczy też wiem. Rozmawiałem wczoraj nawet na komisji rolnictwa w Bielicach i radni wywodzący się z grup pracowników popegerowskich też to potwierdzali i nie wiem, czy nie byłoby dobre, żeby te rzeczy nie były tylko w gminach, agencji, mam na myśli to, że 2 h gruntów na zalesianie dla tych, którzy utracili zasiłek już a 5 lat pracowali w PGR, zgodnie z tą ustawą, żeby to miało już miejsce w Powiatowym Urzędzie Pracy. Tam byłoby łatwiej tym ludziom przekazywać, bo wiele z nich się obawia, nie dowierzają, że takie rzeczy mogą być, w ogóle nie chcą przyjmować, co tam agencja, co wy mówicie? Samo złożenie wniosku, żeby ten wniosek był składany w PUP, może by to ułatwiło przekazywanie tych gruntów. 

Rady W. Kuźmiński poinformował, iż agencja i tak jest zmuszona współpracować z PUP, bo nawet informacje o zatrudnionych w byłych PGR-ach posiada.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż nie wie jak jest w innych gminach, ale bardzo szeroko wyszła z tym tematem, nawet do tych środowisk popegerowskich. - U nas OPS to przydziela, uczuliłam, żeby też informowali, to odzew jest taki - tu dostaną za darmo, a tam trzeba robić. Nie wiem, jakie dochodzą do agencji sygnały z tego tytułu, ale bynajmniej ja zapytałam się później pracownic, czy rozmawiały z tymi, co przychodzą po zapomogi, że istnieje taka możliwość, żeby zwrócili się do agencji o grunty pod zalesianie, jak wytłumaczyły na czym ta rzecz polega, to padły stwierdzenia - no tak my będziemy musieli o to dbać, robić. 

Radny W. Kuźmiński stwierdził, iż dokładnie takie są odczucia, entuzjazm mija po tej pierwszej informacji. 

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż nie zgadza się z tą opinią. 

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż zapisał taką propozycję, wystąpi do PUP, żeby każdy, któremu kończy się zasiłek otrzymał taką informację. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poprosiła, aby przystąpić do omawiania informacji ARiMR, Biura Powiatowego w Pyrzycach. 

Radny J. Jaworski zapytał, jak długo będzie jeszcze istniało biuro powiatowe agencji?

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż słyszał, iż mają powstać okręgowe zamiast powiatowych biur. 

Kierownik Biura Powiatowego ARiMR Marek Jakubiak poinformował, iż z założeń Prezesa ARiMR, które wpłynęły do biur powiatowych 11 czerwca br. wynika, iż z biur powiatowych powstaną biura terenowe. - Pyrzyckie z racji nie tylko położenia, ale także i z wysokiej jakości gleby, w koncepcji tej mieści się i będzie funkcjonować. Aczkolwiek decyzję podejmie ministerstwo. Na dziś jest tak było do tej pory funkcjonujemy. Działamy w pełnym zakresie systemie identyfikacyjnym zwierząt. Przygotowaliśmy szczegółowy harmonogram szkoleń dla rolników związanych z płatnościami bezpośrednimi, dokładnie chodzi o wypełnianie wniosku powierzchniowego. Będzie wprowadzony od 1 października do 30 marca przyszłego roku. Każdy będzie musiał nauczyć się wypełniać taki wniosek, będą szkolenia informacyjne, warsztatowe. Druga połowa bieżącego roku, jak i cały rok przyszły będzie najtrudniejszy, zarówno dla pracowników ARiMR jak i niestety dla rolników, którzy będą po raz pierwszy składać wnioski powierzchniowe. Ze względu na to, że sytuacja formalno-prawna właścicieli gospodarstw rolnych jest przeróżna. Proszę mi wierzyć, są tak niezmiernie różne sytuacje zwłaszcza własnościowe w stosunku do uprawiających grunty, bo w przypadku posiadaczy jest ta sytuacja kombinacji różnych możliwości posiadania na własność gruntów, jest bardziej ograniczona, ale użytkujących grunt jest tak wielorako skomplikowana, że procedura przewidująca przyznanie prawa do otrzymania płatności podlega bardzo szczegółowej i rzetelnej analizie. m.in. z tego też powodu będą szkolenia, raczej taki pilotażowy program szkoleń został wprowadzony, który w praktyce z założenia dyrekcja, czy centrala chce jak gdyby wyłamać istniejące różnorodności związane z formą użytkowania gruntów, o których, być może nie wiemy, nie w tym sensie, że nie wiemy, jako administracja, tylko w tym zakresie, że nie wiemy, jako zwyczajni ludzie, na co dzień zajmujący się obsługą rolnictwa. Wiadomo, że życie niesie za sobą przeogromną liczbę różnych zdarzeń losowych. Wydaje mi się, że to jest zrozumiałe, że podejście jest, co muszę potwierdzić, naprawdę bardzo praktyczne przygotowujących procedury administracyjne związane z płatnościami bezpośrednimi. Podejście jest naprawdę życiowe, obejmujące bardzo szeroki zakres zarówno formą dzierżawy, użyczenia, najmu, użytkowania, przeróżne formuły są badane, analizowane.

Radny I. Maćkowiak zapytał, jak na dzień dzisiejszy wygląda sprawa robienia mapek gospodarstw, jakie są koszty? - Bo jeśli to ma być robione na koszt rolnika, to ci rolnicy, którzy zostali, bo wielu rolników ma na koszt agencji, natomiast Ci, co zostało im do zrobienia, terminy, nie wiem, czy nie należałoby jakiejś formy zbiorowej zrobić ewentualnie, bo sytuacja może być jak wszędzie, gdzie się pojawi źródło znalezienia dużych pieniędzy to szybko to ludzie wyłapią, inteligencja potrafi to wykorzystać. W tej sytuacji mogą geodeci wykorzystać i kto pierwszy, kto lepiej zapłaci, ten dostanie pierwszy mapkę i się załapie na te dopłaty, a kto nie będzie miał mapki to nie dostanie dopłaty. To jedna sprawa. Następna to, nie wiem, czy nie należałoby się oprócz tego, że przez izby, przez związki próbować załatwiać sprawy zbiorowych zakupów komputerów, bo w pierwszym roku może nie będzie to tak wymagalne, ale w drugim, trzecim a w czwartym, już po akcesji na pewno każdy rolnik będzie musiał mieć w domu program i to będzie podłączone z IACS-em. Musimy chodzić koło tego, bo później będzie za późno i nie załapią się rolnicy, także możemy nigdy nie dostać tych pieniędzy stamtąd. Następna sprawa to chciałbym, aby, mimo, iż jest kierownik zapewnia, że Pyrzyce zostają, to jednak, żebyśmy wystąpili z wnioskiem o pozostawienie tych biur powiatowych jak najbliżej rolnika, bo to, na co dzień będzie potrzebne. Dziś może Pyrzyce są tak przygłaskane, ale za rok, może być tak, że będziemy jeździć do Gryfina, czy Choszczna. Żeby udokumentować to jako powiat, żebyśmy to udokumentowali, wystąpili, aby to biuro zostało, które z trudem zostało uruchomione. Nawet nie wiem, czy nie można by się podeprzeć programem, strategią województwa zachodniopomorskiego. 

Prezes ZIR E. Sadłowski stwierdził, iż jest to bardzo słuszny wniosek, bo powiat pyrzycki w strategii województwa widnieje, jako najbardziej rolniczy powiat w województwie. 

Kierownik Biura Powiatowego ARiMR - odnośnie mapek geodezyjnych rozumiem, iż rademu chodzi o wyciągi z ewidencji gruntów. Powiat pyrzycki jest o tyle w dobrej sytuacji, że ponad 60% terenu powiatu jest zewidencjonowana w ewidencji gruntów na ul. Głowackiego. Odnośnie map, właśnie w poniedziałek wrócili ze szkolenia z centrali pracownicy biura kontroli na miejscu, byli na szkoleniu, gdzie przedstawiono koncepcję odnośnie potwierdzenia prawa do własności. Relacja w sensie map wiąże się min. na koszt wykonania takiej mapki, to pierwsza rzecz, być może będzie taka sytuacja, ja nie mówię tego na pewno, podkreślam, mówię być może, dlatego, że to jest w fazie przygotowywania, nie będzie konieczności posiadania takiej mapki i w tą stronę kierunkowo to zmierza, stąd też moja pozytywna ocena tej sytuacji, a drugi aspekt jest taki o to, że ARiMR wystąpi o przygotowanie nowelizacji ustawy związanej właśnie z wyciągami geodezyjnymi, gdzie wartość opłaty za dokonanie mapki związanej z gruntem rolnym ma być wielokrotnie niższa, taka jest propozycja ze względu właśnie na wprowadzenie zintegrowanego systemu zarządzania i kontroli. Oba aspekty w mojej ocenie są pozytywne. Ta kwestia podlega regulacji już w starej procedurze związanej ze składaniem wniosku powierzchniowego, gdzie mapka nie jest koniecznością, jest to aspekt związany z tym, że każdy posiada zaświadczenie potwierdzające prawo własności, akt notarialny i ocena pana Maćkowiaka w ten sposób, że nie wierzy w to, żeby bez mapek dostać dopłaty jest troszkę zbyt radykalna.

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż wcale nie jest takim optymistą.

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż zostanie wysłany wniosek do odpowiednich władz w sprawie Biura Powiatowego ARiMR. 

Radni dyskutowali na temat sytuacji w rolnictwie, skupu, działaniach ARR, powierzchniach magazynowych i podmiotach skupowych. 

Przerwa 10 minut. 

Komisja wypracowała następującą opinię:

Komisja pozytywnie zaopiniowała powyższe informacje. Komisja wypracowała następujące wnioski:

Do Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa:

1) Wprowadzić zasady wyceny gruntów rolnych przeznaczonych do sprzedaży z uwzględnieniem zasobności gleb w składniki mineralne.

2) Skierować pełną informację do Powiatowego Urzędu Pracy dotyczącą możliwości nabywania gruntów przeznaczonych pod zalesianie dla byłych pracowników PGR bez źródeł dochodów w celu informowania zainteresowanych.

Do Agencji Rynku Rolnego:

1) W wyniku braku zainteresowania podmiotów skupowych skupem zbóż w powiecie pyrzyckim wnioskujemy o przystąpienie do skupu przez spółki agencyjne we wszystkich możliwych magazynach powiatu pyrzyckiego.

2) Podjąć wszystkie możliwe działania zmierzające do wykupu 60% zbóż w miesiącu sierpniu.

3) W związku z wystąpieniem długofalowej suszy wnioskujemy o złagodzenie parametrów skupowych ze zbiorów w roku 2003. 

4) Komisja wnioskuje o szybkie interwencje na rynkach rolnych w przypadku obniżenia opłacalności w poszczególnych działach produkcji rolnej.

Komisja wnioskuje do Starosty Pyrzyckiego o wspólne wystąpienie z Radą Powiatu w sprawie utrzymania Powiatowego Biura ARiMR w Pyrzycach do odpowiednich organów administracji rządowej. 

 Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Wypracowanie stanowiska w sprawie skupu płodów rolnych z plonów 2003r. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż przygotuje powyższe stanowisko, wykorzysta w nim wnioski opracowane w poprzedniej opinii. 

Członkowie komisji, w głosowaniu, upoważnili Przewodniczą H. Korzeniewicz do wypracowania stanowiska w sprawie skupu. 

Do pkt. 5 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi  (zgłaszanie wniosków i uwag). 

Starosta Wł. Dusza omówił projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2003: - zmiana mniejsza polega na tym, że z wydatków starostwa wydzielamy kwotę 12 tys. zł i wprowadzamy w budżecie pozycję kultura fizyczna i sport, dlatego i tak te pieniądze wychodzą za starostwa na kulturę, sztucznie zawyżają wydatki starostwa, żeby tego uniknąć, to taką niewielką kwotę postanowiliśmy z tego wydzielić, bo faktycznie na to idzie, tylko, że idzie pod pozycją starostwo powiatowe i to jest takie zakłamanie informacji. Następna zmiana polega na tym, że w związku z tym, że zobowiązania, jakie są wobec głównie tu chodzi o DPS w Żabowie, jest dużo tych zobowiązań, natomiast nasze dochody są sukcesywnie zmniejszane, co miesiąc, natomiast wydatki są, one już w zasadzie z ubiegłego roku, wierzyciele się niecierpliwią, mimo, że jesteśmy z nimi w układzie, takim, że uzgadniamy terminy płatności, żeby to przyspieszyć, a te zobowiązania są na dzień dzisiejszy 368 tys. zł, jak już wcześnie wiecie, obiekt był remontowany ze środków agencji, szkoda, że nie ma już pana Kuźmińskiego, on by potwierdził, że po prostu wszystkie obiecane środki w ubiegłym roku przez agencję, wszystkie promesy zostały anulowane na ten rok, gdyby to było wykonane w roku ubiegłym to te środki by były, a wiadomo kiedy się remont zakończył. I tutaj mamy 168 tys. zł do zapłacenia, gdzie terminy już minęły w połowie, w połowie na koniec czerwca są. Wykonawca żąda od nas i przynajmniej żeby w części zaspokoić jego część środków mamy obiecane z Urzędu Wojewódzkiego, otrzymamy w najbliższym czasie, a część środków postanowiliśmy, raty kredytu, które były brane na siedzibę starostwa 121 tys. zł, która przypada na ten rok uzgadniamy z bankiem, żeby tą ratę, to jest ostatnia rata, przełożyć na przyszły rok. Pozwoli to nam tą kwotę przeznaczyć na spłatę tych zobowiązań. I tak to nie zaspokoi wszystkich potrzeb, ale przynajmniej mamy z wykonawcą jednym, z drugim będziemy negocjować na początku lipca, żeby te terminy wydłużyć. Uzgodniliśmy z jednym wykonawcą, że w małych ratach miesięcznych do końca roku spłacimy. Z drugim chcemy się spotkać i też takie porozumienie zawrzeć, żeby też do końca roku te zobowiązania pospłacać. 

2) Projekt uchwały w sprawie określenia zadań, na które przeznacza się środki Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż bardzo późno wpłynął plan i limit środków, które mogą być przeznaczone dla osób niepełnosprawnych. - My od początku roku pracowaliśmy bez planu funduszu nie wiedząc ile i na jaki cel będziemy mieli środków. Przyszło przed kilkoma dniami i taki projekt uchwały został przygotowany. Dosyć znaczna kwota jest na usuwanie barier architektonicznych, gdzie w ubiegłym roku nie było, była 2 lata temu 14 tys. zł, a w roku bieżącym mamy 57 tys. zł. Jest sporo wniosków i wszystko wskazuje na to, że będziemy te wnioski rozpatrywać i zaspokoimy w znacznej części. Zwiększenie jest znaczne ze względu na to, że zostały uruchomione Warsztaty Terapii Zajęciowej w OREW w Nowielinie. 

Do pkt. 6 porządku

Wolne wnioski.

Przewodnicząca H.  Korzeniewicz - chciałam zabrać głos na temat obecnej sytuacji w rolnictwie, czyli problemu suszy, gdzie gminy do nas zwracają się i sygnalizują, że jest taki stan rzeczy, o czym my już dawno wiedzieliśmy. Chcę poinformować panów radnych, żeby informować rolników, że muszą się zwrócić o powołanie komisji, ale ta komisja od wojewody działa, do jakich celów ona jest powoływana? Tylko do kredytów klęskowych i rolnik musi, my mamy wzory, jak rolnik przyjdzie to wystarczy tylko jego podpis i wtedy, jeżeli przyniesione z danej gminy zostanie choćby jedno podanie, to wtedy rozpoczyna się procedura. Ja wnioskuję, uzgadniam z gminami, kogo gmina daje na przedstawiciela z ZIR, względnie innych społecznych organów i wówczas zwracam się do przewodniczącej komisji wojewódzkiej, która funkcjonuje w Koszalinie o powołanie komisji na daną gminę, wtedy dopiero po ustaleniu dostaję fax z powrotem zatwierdzenie tej komisji, podpisanie. Ustalam terminy komisji, uruchamiam prace na danej gminie. Więc żeby uczulić rolników, że nie ma, co panikować, ponieważ jeszcze zbiorów nie dokonujemy, my zdążymy to zrobić. Tylko musi od tych rolników wpłynąć. Nie chciałabym, żeby się powtórzyła sytuacja z gminy Przelewice. Nikt nie zwrócił się poza jednym rolnikiem, o wyszacowanie, jeżeli chodzi o złe przezimowanie rzepaku. Rolnik ten przeorał dość dużą hektarów i do tego wniosku komisja została powołana i został wysłany do wojewody, tak jak nakazują nam przepisy. Natomiast żaden inny rolnik, dlaczego zmierzam szczególnie do Przelewic? Bo zła jest informacja dla rolników, ona powoduje te niedomówienia, wszystko robimy my w imieniu wojewody do nas trzeba kierować, do przewodniczącej komisji, ale my, czyli doradztwo to wszystko zawozimy do Koszalina. Wtedy ja ustalam termin, powiadamiam sołtysa, że na tej gminie, czy u zainteresowanego rolnika, że komisja przyjeżdża do szacowania szkód. Jeszcze chcę poinformować, że zmieniły się zasady od ilości. Wówczas w poprzednim okresie, kiedy mieliśmy suszę, gradobicia itd. nie było wyszczególnione, co jest klęską. W tej chwili ministerstwo wyraźnie określiło, że straty powyżej 30% dopiero są kwalifikowane, jak klęska a jeśli są poniżej to są traktowane, jako ryzyko zawodowe rolnika. Wójt lub burmistrz danej gminy musi zasygnalizować problem.

Radni dyskutowali o kredytach klęskowych i kredytach preferencyjnych.

Edward Pietrusiewicz poinformował, iż jest w posiadaniu projektu strategii rozwoju rolnictwa woj. zachodniopomorskiego, który został ogłoszony w internecie. 

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż jest to obszerny materiał, pan Pietrusiewicz prześledzi o, przygotuje te elementy, które dotyczą powiatu pyrzyckiego, wyłapie to i przedstawi komisji, aby wypracować wspólne wnioski. 

Dyrektor Biura Rady Jolanta Kolasińska poinformowała, iż 25 czerwca sesja odbędzie się w Bielicach, w związku z tym będzie autobus z Pyrzyc  o godz.13.00 spod Starostwa.

Radny I. Maćkowiak zawnioskował o poręczenie kredytu dla Stowarzyszenia Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej w kwocie 1,5 mln. 

Komisja wypracowała następujący wniosek:

Komisja Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami wnioskuje o przygotowanie odpowiedniego projektu uchwały na sesję w dniu 25 czerwca br. w sprawie poręczenia kredytu w kwocie 1,5 mln dla Stowarzyszenia Związku Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej.

Wniosek został przyjęty w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 7 porządku

Zamknięcie posiedzenia.

   W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodnicząca H. Korzeniewicz dziękując obecnym za przybycie zamknęła posiedzenie komisji. 

Godz. 15.02.

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZĄCA KOMISJI 

                                                                                HALINA KORZENIEWICZ  
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